
Nasz Beneficjent: 

Sytuacja finansowa i materialna była całkiem dobra, kiedy pani Marlena wraz z mężem pracowali i oboje 

utrzymywali rodzinę. Kiedy urodziła się najmłodsza córeczka, pani Marlena musiała odejść z pracy. Od 

tamtej pory jedynym żywicielem rodziny jest pan Romuald, który pracuje na pół etatu jako pomocnik mu-

rarza (688 zł). Pani Marlena otrzymuje się jedynie z zasiłków. Po odliczeniu kosztów utrzymania (498 zł) 

rodzinie zostaje na życie ok. 245 złotych na osobę i bardzo ciężko jest jej wytrwać od wypłaty do wy-

płaty. Mieszkanie rodziny jest schludne, ale dosyć stare i wysłużone. Wymaga wielu napraw oraz odno-

wienia. Sprzęty gospodarstwa domowego również wymagają wymiany. Dzieci pani Marleny i pana Ro-

mualda są bardzo dobrze wychowane. Mają świadomość tego, jak ważna jest nauka i wykształcenie 

oraz dyscyplina. Cała rodzina jest bardzo zżyta ze sobą i widać, że łączą ich naprawdę bliskie rela-

cje. Pani Marlena ukończyła kilka kursów z Urzędu Pracy i zamierza znaleźć posadę, kiedy tylko naj-

młodsze dziecko podrośnie. Najważniejszymi potrzebami rodziny są zwykłe, codzienne produkty, na któ-

re często brakuje pieniędzy, czyli żywność i środki czystości. Rodzina poprosiła również o podstawowe 

kosmetyki.  

Mama Marlena, tata Romuald i dzieci:  
Olek (8 l.), Alicja (5 l.), Ewelina (3 l.) i Monika (2 l.).  


